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„KONSOLIDACJA NARO­
DOWA  W PRZESZŁEJ POL­
SCE ZACZĄĆ SIĘ MUSI OD 
ZAŁATWIENIA SIĘ RAZ NA 
ZAWSZE Z APETYTAMI 
N1ETYLKO NA JUDEO-POL- 
SKĘ ALE NA WSZELKIE 
RZEKOMO .NARODOWE  
PRAWA Ź \ D óW “.

Zygm unt Balicki

Czy i g n  rządy kntisarsUe na m m i!
Głośne przem ów ienie i ciche ro zm o w y

K lu b  o z o n o w y  w  tro sc e  o s w ą  ca ło ść
Jak wynika z oświadczenia płk: 

Dąbkowskiego „O zon" w Radzie 
M iejskiej nie będzie szukał poro­
zumienia z innymi ugrupowania 

politycznym i. Chce bowiem 
Echować niewinność polityczną, 
°Sraniczając się jedynie do za­
gadnień gospodarczych w Radzie 
Miejskiej.

Io oznacza takie oświadczenie, 
oczyw iście o ile nie ulegnie póź­
niejszej zmianie? Ozon jak w ia- 
lomo nie posiada większości w 

Radzie M iejskiej. Nie może więc 
Wybrać ani prezydenta, ani w ice­
prezydenta bez porozumienia się 
2 innymi ugrupowaniam i politycz 
nym: W ybór bowiem prezydenta 
1 wiceprezydentów wymaga ab­
solutnej większości. Ozon w ięc 
m°że  samodzielnie wybrać tylko 
Pewną ilość ławników.

Jeśli w ięc Ozon rzeczyw iście 
kadzie się stosował do ośw iadcze­
nia płk. Dąbkowskiego, to ozna- 
nza to przedłużenie rządów ko­
to icarski eh na rok, po roku zaś 
'obwiązanie Rady Miejskiej. Są­
dzić należy, że płk. Dąbkowski

jest wielkim  optymistą i przy­
puszcza, że po roku Ozon będzie 
m ógł uzyskać absolutną więk­
szość w Radzie M iejskiej, ina­
czej bowiem trzeba będzie się li­
czyć z wiecznym trwaniem rzą­
dów komisarskich na ratuszu, 
gdyż niewątpliwie i po roku p. 
płk. Dąbkowski nie będzie chciał 
narażać Ozonu na współpracę z 
innymi ugrupowaniami politycz­
nym’.

Oświadczenie pik. D ąbkow skie­
go jąst niew ątpliw ie wynikiem  
totalistycznych podmuchów, jakie 
ostatnio odczuwa się coraz ■wyraź­
niej w „O zonie" pod w pływ em  kół 
zaczynowych.

Stanowisko to jednak jest w y ­
wołane i innymi przyczjmami. Jak
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wiadomo radziecki klub ozonowy 
jest bardzo niejednolity. Są tam 
obok czynników katolickich i na­
rodowych również czynniki socja­
lizujące i „demokratyczne". ■ W  
tych warunkach byłoby dużym ry 
zykiem narażać klub ozonowy na 
porozumienie z jakimkolwiek in­
nym ugrupowaniem politycznym. 
Blok bowiem z socjalistami spot­
kałby się z protestem czynników 
katolickich, blok z ugrupowania­
mi narodowymi z protestem czyn­
ników socjalizujących. Zresztą w 
tych warunkach głosowanie ta;rjp 
klubu ozonowego mogłoby pocią­
gnąć za sobą daleko idące niespo­
dzianki, a nawet sama jednolitość 
klubu na zewnątrz mogłaby być 
narażona na szwank

Mimo groźnego oświadczenia 
płk. Dąbkowsiuego wciąż krążą u- 
porczywe pogłoski, że nastąpi ci­
che porozumienie z socjalistami. 
Mianowicie za cenę jednego czy 
dwóch wiceprezydentów socjaliści 
mieliby delegować kilkunastu
swych członków do głosowania ną 
kandydata ozonowego, na prezy-

Wielkie straty Chin

2 miliony sabitydi i rannych
Niebez pieczeństwo w zro stu  kom unizm u

denta. Wszak głosowanie jest taj­
ne. Oczywiście poza ustępstwami 
personalnymi. Ozon poczyniłby po 
zatem szereg ustępstw programo­
wych.

Wuj „o d zie d zic zy ł" po siostrzeńcu
tekę irrnistra spraw zagranicznych

BRUKSELA, 21. 1. Rekonstruk­
cja  gabinetu premiera Spaaka 
została zakończona. Premier 
zrezygnow ał z teki ministra spr. 
zagr., którą dotychczas piasto­
wał. M inistrem spraw zagranicz­
nych został b. prem ier liberał 
Paul Ernile Janson. Należy pod­
kreślić, że jest on rodzonym w u­
jem  premiera Spaaka.

W  skład rządu weszło 5-mu 
nowych ministrów, a m ianowicie: 
minister spraw zagrań icznych 
Janson (lib era ł), minister spraw 
gospodarczych senator . Bernich 
(socja lista ), m inister zdrowia pu 
blicznego Jennissen (liberał), 
min. sprawiedliw ości Van Die* 
voet (katolik) i min. rolnictwa 
d‘Asprem ont Lynden (katolik).

Poniedziałek w  Sejmie
Pierwsze czytanie projektu pos. Jóźwiaka

Na porządku dziennym posie- ] chwalone już przez kom isje usta- 
dzenia Sejmu, które się odbędzie wy, m. in. o ratyfikacji umowy 
w poniedziałek, 23 b. ni. o godz. ‘ gospodarczej między Polską a 
4 po południu, są pierwsze czyta -i Rzeszą Niemiecką, o zatw ierdze­
nia kilku projektów  rządowych, |niu układu między Pc-lską a 
m. in o tytule inżyniera. Jak Gdańskiem, mającym na celu u-

TOKIO, 2l. 1. M inister w ojny 
Itagaki w przemówieniu, w ygło­
szonym podczas otw arcia sesji

jeszcze około 170.000 żołnierzy 
chińskich. Na południe od rzeki 
Yangtse w różnych m iejscach

12by deputowanych, dąkonał prze zna;icJu;)- si ehińskie oddziały, 
foądu operacyj. prowadzonych
przez wojska japońskie w Chi­
nach.

tagaki oznajm ił, iż  Japończy­
cy zajęli w C h in a c h  olbrzymi ob­
szar dwukrotnie przewyższający 
wymi rozmiarami obszar całego 

imperium japońskiego.
Straty chińskie są bardzo cięż- 

ICJ ' sik a ją  2 milionów. 
Omawiajac poszczególne bitwy 

tagaki oświadczył, iż w walkach 
pod Hanko;. C h iń c z v c v  stracili 
123.000 zabitych, olbrzymie iloś­
ci materiału wojennego dostały 
się w ręce iapońskie.

W  wołkach p od Kantonem 
Chińczycy stracili 63700 zabi­
tych zdobycz w ojenna japońska 
była również bardzo obfita . Chiń 
czycy stracili 146 dział, przeszło
100 karabinów m aszynowych, 36 
tanków i 150 sam ochodów cięża­
rowych.

W walkach z partyzantami chiń­
skimi w  Chinach Północnych 
Chińczycy stracili 99 ,733  zabi­
tych, około 7000 Chińczyków do­
stało się do niewoli.

Porów nując straty chińskie z 
japońskim i Itagaki ośw iadczył, 
iż od początku kampanii zginęło 
tylko 51.000 Japończyków.

Pod Hankou znajdowała się ar­
mia chińska, licząca 700.000 lu­
dzi, obecnie stopniała ona po po­
rażce do 500.000. Na fron cie  na 
Północ od Yangtse znajduje się

Chmurno
N a  w s c h o d zie  m r ó z

przebieg pogody w
Chmurno 2 rozpogodzeniami. W 

dzielnicach wschodnich i środkowych 
lekki mroź, n« zachodzie temperatu­
ra nieco pow; zej zera. Umiarkowane, 
a chwilami aosc silne wiatry 1. dud - 
ni owo - wschodnie.

liczące około 30.000 żołnierzy. W  
j południowych Chinach około 200 
I tysięcy Chińczyków usiłuje b ro - 
I n ić dostępu do północnego Kwan- 

tungu. W  Kwangsi znajduje się 
jeszcze około 150.000 żołnierzy 
chińskich. Ogółem około milion 
żołnierzy chińskich bierze jeszcze 
udział w działaniach w ojennych  
w północnych, środkowych i po­
łudniow ych Chinach.

Itagaki przepowiada, iż z wy­
cofaniem  się rządu Czang - Kai- 
Szeka do Chin południow o - za­
chodnich, w Chinach północno -

zachodnich wzrosną wpływy ko­
munistyczne.

W ażniejsze miasta i linie ko- 
nunikacyjne znajdują się w  rę­

kach japońskich, jednakże na są­
siadujących z nimi obszarach 
działają jeszcze partyzanckie od­
działy, liczące około 400.000 żoł­
nierzy chińskich, 300.000 w Chi­
nach północnych, 100.000 w Chi­
nach środkowych i południo­
wych Obecna sytuacja  —  zda­
niem japońskiego ministra

w ;adomo, ustawa byłą omawiana 
w poprzednim  Sejmie, ale prace 
zostały przerwane. Obecny pro­
jekt obejm uje bardzo szeroki za­
kres tych osób, którym może 
przysługiwać tytuł inżyniera, a 
mianowicie tych wszystkich, któ­
rzy ukończyli państwowe wyższe 
nieakadcmickie szkoły przemysło­
we, 3-letiua szkołę zawodową 
techniczną, rolnic; ą, ogrodową 
iuh leśną, wydział mechaniczny 
Państwowej Szkoły Morskiej 
przed 31 grudnia 1922, szkołę 
mechaniczne-techniczną im. Wa­
welberga i Rot wanda w War­
szawie, l». kurs geometrów w 
Politechnice Lwowskiej, Wyższą 
Szkołę Lasową we Lwowie, kur­
sy przemysłowo - rolnicze w War 
szawie,
w Warszawie, wyższą Szkołę O- 
grodniczą w Warszawie, Wyższe

chylenie dwukrotnego opodatko­
wania w  zakresie opłat stem plo­

wych od weksli, o zm anie usta-
wy o samoistnym podatku wyró­
wnawczym dla gmin wiejskich, 
o zespolenie samorządu szkolne­
go z samorządem terytorialnym, 
o zmianie kodeksu karnego woj­
skowego i o kredytach dodatko­
wych na r 1938— 39.

I W  p & n E f e d i i a ł e k

ankieta zborow a

Wywia! I K A Z I M I E R Z E M  M IR S K IM
Prezesem Zw. Ziemian w WarszawieYajne porozumienie
p ra s y  u k ra iń s k ie j

LWÓW, (Telefonem  od wł. ko­
respondenta), 21. 1. Z m iarodaj- 

wyzszą s z k o ł ^ a l n i ^ ą  neg0 ^ 1 *  dow iadujem y się o
zawarciu tajnego porozumienia

c- ,  . : prasow ego pomiędzy wszystkimi
Kursy Leśne w Warszawie, Wyz- dziennikami ukraińskimi w n o ­
szą Szkołę Przemysłową w Kra- ;d we Lwowie>I ria prowin.
kowie, wreszcie tvm ktorzv u- 1 ...M cji.

Głównym  celem porozumienia 
, lr „  j e s t  przestrzeganie zasadniczej 
W awelberga ]inji politycznej i taktyki Ukraiń­

ców, co znalazło już sw ój wyraz 
zarówno w  wystąpieniach ukraiń­
skich posłów  i senatorów w  S e j-

kouczyli po 1 stycznia 1923 roku 

i Rotwanda.

W śród projektów , zgłoszonych 
przez posłów, umieszczono na po-

no.i- rządku dziennym projekt pos. 
ny wymaga pozostawienia w Jó2w jaka 0 o c h r o n i e  p r z y ­

m i o t n i k a  „p o 1 s k i".Chinach głów nych sił japoń­
skich. Itagaki zakończył twier­
dząc, iź musi być w yw arty silny 
nacisk na Cza.ng - Kai -  Szeka w 
celu obalenia w rogiego Japończy 
kom ustroju w Chinach.

P r o j e k t  
n y  b ę d z 
s j  i .

t e n
i e d o

o  d e a ł a ­
k o m i -

mie oraz w powzięciu decyzj. 
zgłaszania do w yborów  samorzą­
dow ych we wszystkich m iejsco­
wościach M ałopolski Wsch. tylko 
jednych list ukraińskich.

O porozum ieniu tym świadczą 
również niemal jednobrzmiące 
obszerne artykuły prasy ukraiń­
skiej, które rozważają trudności 
naszej wewnętrznej i zagranun - 
nej polityki —  zazwyczaj w spo­
sób daleko wykraczający poza 
ramy normalnej krytki.

i.K

Poza tym Sejm ma załatwić u-

K a r t e l e
Izby Ustawodawcze dysku | we surowce, czy też będące 

tują nad projektem  nowej u- źródłam i energii, typowym  
stawy kartelowej. Projekt no- przykładem  służy tu przem ysł 
wej ustawy uznaje istnienie hutniczy i węglowy. W  tych 
karleli, uzależnia jednak ich dziedzinach kartel z łatwością  
funkcjonowanie od spełnia- uzyskuje m onopole. Potęga  
nia od pow ied n ich  zadań w  go  tych  karte li jest tak w ielka, 
spod arslw ie n arod ow ym . P ro- że w szelka  k on tro la  naw et 
jekt ustawy wyraźnie stawia | p rzy  n a jd osk on a lsze j ustaw ie 
za zasadę, że cele , k tó ry m  stu j k a rte low e], n ie je s t  w łaściw ie
żą k a rte le  m uszą od pow iad ać  
in teresom  gospod a rk i n a rod o ­
w ej. Now a ustawa daje więc 
w ładzom  adm inistracyjnym  
narzędzie do ręki, do kontroli 
nad działalnością karteli.

Z a ch od zi ty lk o  pytan ie czy  
s fosaw anie k on tro li je s t  m ożfi  
w e w  stosunku  do w szystkich  
k arteli?

Tu należy odróżnić dwa ro­
dzaje karteli.

Z jednej strony m am y kar­
tele grupujące przedsiębior­
stwa, produkujące podstaw o-

m ożliw a .
Z drugiej strony m am y kar­

tele grupujące przedsiębior­
stwa przem ysłow e wszelkich  
innych dziedzin, przede wszy 
stkim zaś przedsiębiorstwa 
przem ysłu przetwórczego. W  
tym zakresie stwmrzenic ta­
kich m onopoli, klóreby mogły  
w całej pełni panować całko­
wicie nad rynkiem , jest o wie 
le trudniejsze. Tu kontrola ze 
strony państwa jest ułatwio­
na j dlatego w  tym zakresie 
kon tro la  nad  kartelam i jest  
m ożliw a, p od  w arunkiem , że  
w społeczeństwie zapanu je od

pow iedr.ia  a tm osfera  p sych icz  
na.

T a atmosfera psychiczna 
musi zapanować przede wszy­
stkim wśród urzędników m i-  
ministerstw gospodarczych. 
W śró d  u rzęd n ików  łych  p o -  
w inn0 zapanow ać p rzek o n a ­
nie o w ie lk ie j roli, jaką  racją  
do spełn ien ia  w zakresie życia  
g osp od a rczeg o  i o w ielk ich  o -  
bow iązkach , ja k ie  z  te j  roli 
w yp ływ a ją .

A przede wszystkim pow in­
na być zlikwidowana całkowi 
cie m ożliw ość przechodzenia  
urzędników z resortów7 gospo 
darczych do wielkich przedsię. 
biorstw przem ysłowych i han­
dlowych. Co praw da istn ieje  
sp ecja ln y  d ek re t w te j  sp ra ­
w ie, ale je s t  on  n ied osta tecz ­
ny, a jed n o cześn ie  zby t liberał 
nie in terp retow an y. Jeśli w y­
socy dygnitarze m ają szanse 
objęcia wysokich stanowisk w

Zy^ Inspiruje ataki
na w ło s k ą  A k c ją  K a to lic k ą

Przeciw  włoskiej A krji K atoli- łamach wychodzącego w Creipo.- 
ckiej od dłuższego już czasu pro - j nie czasopisma „Reginie Fasci- 
wadził ataki Roberto Farinacci na , sta".

Obecnie „Giornale del Popolo" 
piętnując akcję Farinaćciego p o ­
daje jakich współpracowników 
ma „R egim e Fascista".

Jednym jest G. Hassi były na­
uczyciel skazany w 1936 reku na 
deportację za organizowanie ja - 
czejęk komunistycznych w spół­
pracujących z czerwoną Hiszpa-życiu gospodarczym , a w7 szcze

g ó ln o ś c i w  k a rte la ch , to k o n - nią, drugim ekskomunikowany by 
trola  n a d  k a rte la m i za w sze  ły ksiądz Preciosi, trzecim żyd 
b ę d z ie  s z w a n k o w a ć . | Mario Lewi.

Z a g a d n ie n ie  k a rte li w y m a - ; Levi cieszył się zawsze wieJ- 
ga z d e c y d o w a n e g o  z a ła tw ię - kim zaufaniem Farinacciego. Je- 
n :a . J e d n e  z n i c h ,  mu Farinacci powierzał m. in.
j a k  k a r t e l  h u t n i ­
c z y  c z y  w ę g l o w y  
p c w i n n y w r a z  z e  
w s z y s t k i m i  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a m i  k t ó ­
r e  w i c h  s k ł a d  
w c h o d z ą ,  z o s t a ć  u-  
s p o ł e c z u i o n e. I n n e

organizację przedstawień opero­
wych na rynku w Cremonie w te­
atrze Ponhielli. O ficjalnie od 1 
września 1938 r. (z chwilą obo­
wiązywania prawa o ogranicze­
niach rasistowskich —  przyp. 
Red.) Mario Levi w „Regim e 
Fascista" nie pracuje. Zwolniony

k a r t e l e  p o w  i n u a został o ficja ln ie ze składu redak- 
b v ć  p o d d a n e  n a 1 e- ! c ji również F. Pantaleo, eks-
ż y t e  j  k o n t r o l i  z e  ! ksiądz i zagorzały wróg katoli-
s t r o n y  p a ń s t w a .  K o  cyzmu. Są jednak pewne podsta-
11 i e  c  z d y  in j e d n a k  wy, że to właśnie on jest auto-

w  a r u n k  i e m ir e m  notatek i artykułów, publi- 
n i e t y l k o ;  kowanych w „Regim e Fascista" 

pod wymownym pseudonimem 
Aretino.

Zaznaczyć należy, że „Regim e 
Fascista" nie jest żadnym o fi­
cjalnym  organem faszystowskim .

1 C O
j e s t
s t w o r z e n i e  k o n i e c z  
n y c h  p r z e p i s ó w ,  
a l e  w ł a ś c i w e j  a t ­
m o s f e r y  p s y c h i c z ­
n e j .  J. K.


